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w  W ilnie we Srzodę, dnia i 4 Stycznia v. s. i8or Bohu.

W  I A D 0 M0801 K. R A J O W S.

Slankt-Pelersburg dn ia  4 s tyczn ia .
JYuo C esarska  Mość , przy wystąpieniu W 

pochód, dnia wczorajszego, Leyb-G w ardyi pó łka  
strzelców, znalazłszy w nim we wszystkich czę­
ściach należyty porządek , oświadcza Swoie po­
dzięk o Wanię Dowodiąoemu K o r p u s e m  Gwardyi 
J ego »Ibsar»iv«hi W  уsokości W ielkiem u JUęcm 
M i c h a ł o w i  P aw ł owi c z o wi  , i a ko l eż  N а у  w у  i -  
s z e  zadowolenie Naczelnikowi 2giey Gwardyy- 
skiey  р іе чгеу  dywizyi, Jenerał-poruczników i, U- 
szw Apuem u  imu, Dowodzącemu 4 lą pieszą bryga­
dą G w fcirdyi,Dowódzcy Leyb-gwardyi pólku strzel­
ców Je tera ł-m aiorow i Po/eszce  imu, Dowodzę om 
batedłonowym, Półkownikom: skrzydłowemu Adiu­
tan tow i Baronow i F ryd /ych so w i 4mu, i von M ol- 
lerow i, oraz wszystkim P P .  Sztaba- i Ober-Ofice- 
г о ф  ; niższym zaś rangom daruie po ru b lu , po 
fuiicie mięsa i  po porcyi wódki na każdego.

—  Pi rez rozkaz dzienny z dnia 29 gruduia z. r., 
J ego  C esarska  Mość oświadcza szczególne Swoie 
zadowolenie : skrzydłowemu Adjutautowi Leyb- 
gw nrdy i konnego półku Sztabs-Rotmistrzowi, K lę­
ciu jDoihorukiemu  , za należyte wypełnienie oso­
biście  przez J .  С. M. danego mu polecenia.

J e u o  C es a r s k a  M ość , przy wystąpieniu w 
poobod  Leyb-gwardyi ułańskiego pólku , i sgiey 
A rty llo ryysk iey  brygady, znalazłszy w niob "«  
Wiifyetl ich częściach, należyty porządek, oświad­
cza j>'vvie podziękowanie Dowodzącemu K orpu­
sem C  •/>*rdyi, J k&o Ce <arskiev W ysokości, W iel­
k iem u X ięc iu  M ichałowi  P a w ł o w i cz o w i ; lako też 
Nay wyższe zadowolenie Dowódzcy igo rezerw o­
wego K o rp u su  iazdy, Jenerał-adjutantow b Depre- 
radow iczow i, Naczelnikowi lekkiey gwardyyskiey 
D yw izy i iazdy Jenerał-Adjutantowi, C zjczeryno-  
w i im a , Jenerał-Maiorom: Dowódzcy is /еу b ry ­
gady leyże dywizyi, Hrabiem u JVosticoni,' Dowo- 
dząiceoiu gwardyyską A rly lle ryą  Sum arokonu, 
Dowódzcy Leyb-gw ardy i agiey artylleryyskjey 
b ry g a d y  Siatkow skiem u, Dowódzcy leyh-gwardyi 
Ułańskiego pułku A lfe r je w u , ^Dowódzcom dy- 
wizyoiiowyro: Półkownikowi Xięciu F agra tiono - 
w i  ДЕПІ1 i Dowcdzącemu Rotmistrzowi Stroiew u  
2 m u , Dowódzcom le y b -g w a rd y i  A rty lleryy- 
sk ich  kompaniy, Półkownikom: bateryyney : N r u 
3go , M a yko w u  im u , Nru 4go S y  wersowi i lek ­
kiey N ru  2go K o zla in o w u , oraz wszystkim PP. 
Sztaibs- i Ober-Oficerom; niższym zaś rangom da­
ru ie  po rublu , po funcie mięsa i po porcyi wódki 
na każdego.

— J ego C esarska Mość szczególnieyszą Sw,oią 
oświadcza wdzięczność, Jenerał  - Feldceychm- 
strzowi, J f.go C esarskiey W ysokości, W ielkiem u 
X ięciu , M ic hał owi  P aw ł owi c z o wi , i N а у w у ż- 
a z e  zadowolenie Jenerał-Maiorom: Dowodzącemu 
A rty l le ry ą  Gwardyi Sum arokowu  i DoUódzcy 
L eyb-gw ardy i agiey Artylleryyekiey brygadySćnż- 
kowskiem u,oraz wszystkim PP. dowódzcom kompa- 
niy , za odznaczający się pośpiech w postawieniu 
tey b rygady w niedłużezym przeciągu czasu, iak 
we trzech tygodniach, na stopie woienney i przy­
gotowanie oney do wystąpienia , co J ego C esar­
ska  Mość przypisuje niezmordowaney ich gorli­
wości? oraz troskliwemu zarządowi powierzonych 
im części.

—  J ego C esarska  M ość, przy wystąpieniu w 
pochod Leyb-gwardyi huzarskiego pólku, znalazł­

szy w nim we wszystkich częściach należyty no- 
rządek , oświadcza Swoie podziękowanie, Dowo­
dzącemu korpusem Gwardyi, J ego C ksarikiey  W y­
sokości, W ielk iem u  Xięciu. M ichałowi  P a w ł o w i ­
czowi ; iako też M a y  w y ż s z e  zadowolenie: Do­
wódzcy igo rezerwowego korpusu iazdy, Jenera ł-  
A djutantow i, D epreradowiczowi , Naczelnikowi 
Dywizyi lekkiey iazdy Gwardyi Jenerał-Adjuten- 
towi C zyczerynaw i im u, Dowodzącemu 2gą b ry ­
gadą tey że dywizyi Jenarał-Maiorowi S ia t  w iń ­
sk ie m u  imu, Dowódzcy Leyb-gwardyi huzarskie­
go półku Jenerał-maiorowi Baronowi d r b s -H o -  
jenow i ; Dywizjonowym Dowódzcom Półkow ni­
kom M u ssin - P uszkinow i i Dowodzącemu F a ń ­
skiem u , oraz wszystkim PP. S z tab s - i  Ober O fi­
cerom; a niższym rangom daruie po rublu, po fu n ­
cie mięsa i po porcyi wódki na każdego. (Я.А.)

Sankt-P etersburg dnia 6 stycznia .
Do Nro 3?5 i 626 gazety naszey i85o roku p rzy­

dane było szczegółowe opisanie wypadków, k tó­
re  zaszły w czasie buntu Warszawskiego i k tó ro  
po nich nastały *). Teraz udzielamy Czytelnikom 
naszym treść wiadomości, otrzymanych od onego 
czasu , a dochodzących do dnia 3 stycznia (22
grudnia).

Rsąd tymczasowy stara się spiesznie ufor­
mować s ira i  narodową, ale zdaie się, że działania 
iego nie odpowiadaią życzeniom przy wodz'ców bu n ­
tu. Opóźnienie to pochodzi ze ścierania się róż­
nych, powstających tam stronnictw. Oto są odzna­
czające rysy ce ln ie jszy ch : Ludzie dojrzalszego 
rozumu, wiedzący z doświadczenia, iakie nieszczę­
ścia idą zawsze za wstrząśnieniemi politycznemi, 
pragnęliby oddalić burzę, grożącą Polsce, i oddać 
swe losy miłosierdziu M onarchy. Drudzy, k tó ­
rzy wzięli się do oręża tylko skutkiem zgubnego 
zaślepiania, widzą iuż swe obłąkanie, i poznają 
niebezpieczeństwo swoiego położę ni 9, lecz rycb ley  
zgadzają się iśdź na walkę bez nadziei, aniżeli zło­
żyć oręż bez boiu. Jest, nakoniec, trzecia partya, 
którey przywodzi nieznaiąca cuglow młodzież: ta  
leci do nierówney walki, nie obliczaiąc sił swo­
ich, i nie myśląc o nieszczęściach, na iakie o jczy ­
znę wystawiają.

Niezgoda, panuiąca pomiędzy różnemi temi 
stronnictwami, rozszerza nieufność we wszystkich 
stanach tamecznych mieszkańców. Każdy oglą­
da się na drugiego; wszyscy boią się ieden d ru ­
giego, a podejrzenie, ta pierwsza zaraza domowych 
niezgod, całą iuż swą mocą uciska obywateli W a r ­
szawy. Ten niedostatek ufności daie się postrzegać 
nawet w działaniach Rządu. Deputacyi, złożoney 
z Senatorów i Członków Izby poselskiej, dano p ra­
wo mianować innego Dowódzcy Naczelnego, na 
m iejsce teraźniejszego Dyktatora, ieżeli deputa- 
cya uzna to potrzebnem. Deputacya ta obowią­
zana towarzyszyć Dyktatorowi w w y p ra w ie , ł  
iśdź za wszyetkiemi poruszeniami woyska.

Niedowierzanie w śrzodkach rządowych dzia­
ła i na duch żołnierzy. W  woyskach niesubor­
dynac ja  widocznie wzrasta. Uzbroienia trwają, ale 
iuż daie się doznawać niedostatek karabinów.

Naokoło przedmieście Pragi sypią okopy. 
Rada mięska wezwała mieszkańców, ażeby byli 
uczęslnikami tych robót.

*) Opisanie to um ieszczone iest w i 5y  N rze
K ur. L itb . i 85o.
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W  zgromadzeniach handlowem i przemysło- 
wem powszechnie panuie smutek. W ielu  kapi­
talistów i niektórzy ze znakomitszych nogocyan- 
lów wyiechali z Polski do Gdańska i W rocła­
wia: poświęcają oni część swoiego majątku, aże­
by uniknąć okropności bezrządu. Ufność i opar- 
ty na niey kredyt co dzień upada, a powrócą ty l ­
ko za przywróceniem prawnego i stałego rzeczy 
porządku. Otóż iedynn życzenie czynney i pra- 
cowitey części mieszkańców K ró lew stw a , które 
kwitło  XV przeciągu piętnastu lat pokoiu, a teraz 
przez bunt wystawione iest na zupełne zniszczenie.

W ieyscy właściciele ziemscy, dotknięci po- 
dobnemiż nieszczęściami , również proszą Boga o 
położenie końca tey zgubney rewolucyi. Boiąc 
się gwałtownych poborów,zabezcen przedaiąswe 
zapasy. Ta okoliczność zrodziła bojaźń głodu , i 
Rząd zabronił wywozu wszelkiego zboża , prócz 
pszenicy. A tak mieszkańcy Królestwa Polskie* 
go teraz iuż zbierają podwóyny owoc bantu: do­
tknął on ich  przem ysł, i zadał cios śmiertel­
ny bogactwu klassy rolniczey.

W śród nieszczęść, które się wyrodziły z bun­
tu  w Królestwie Polakiem, miło iest widzieć nie* 
które przykłady wierności, która wytrwała, wśród 
gwałtownego potoku rewolucyi.

Z zadowoleniem wyliczamy imiona niektó­
rych  znakomitszych osób, które tu przybyły i 
złożyły и stóp J ego Cesabskiey M ości ofiarę swe­
go poświęcenia się. Osoby te są: Jenerałowie R o - 
Zniecki i K rasińsk i i Senator Xiążę Jabłonowskie 
Z pochwałą wspomnieć należy o ślachetnem po­
stępku Maiora Żandarmów Cywińskiego: wyjechał 
on z K alisza  na samym początku buntu, a teraz 
przybył do jS t P etersburga. l a n i  woyskowi niź- 
flzey rangi dali takież dowody wierności ewey 
przysięgi.

Podług wiadomości, otrzymanyeh wczora wie* 
czorem , Jenerał Chłopicki znowu Seym zw ołał,  
bezpoirzednio, po powrocie do /W arszawy  Adju- 
tan ta  skrzydłowego J ego Gesakskiey M ości, Pod- 
półkownika /J 'y le  Ryńskie go. (/?./.)

Przywódzcy buntowniczego stronnictwa , 
wstrząsającego teraz Po!skę,wytrawiwezy całe swo- 
ie rewolucyyne krassomóstwo, i ogłosiwszy siebie 
oswobodzicieiami Oyczyzny, obrońcami praw  Pol* 
ski, i  walczącemi*za godność swoiego Narodu, po­
strzegli w końcu, że te górno-szumne wyrazy nie 
są ieszcze wystarczaiącemi. Poczuli, że nasam- 
przód potrzeba Naród oszukać, polem obedrzeć i 
posłać na zabóystwo, każąc sobie naostatek ufać, 
l e  to wszystko robi się dla wielkiego iego uszczę­
śliwienia.

Z  takiemi zamiarami, dążąc do osiągnienia nay- 
slachetnieyszego celu, sprawcy buntu i zamiesza­
nia, n i l  troszczyli się o wybór śrzodków; używali 
І kłamstwa i potwarzy i grzmiącego rozgłaszania: 
a tego dosyć dla kupy pospólstwa, które stucha ich 
rozziawiwszy g ęb ę , i nic nie rozumie. Dla po- 
ciągnienia na swą stronę 'oświeconey części narodu, 
używane były  nawet i śrzodki wysokie i chy­
trze poplątane rezonowania, przewrotne wysta­
wianie rzeczy, fałszowanie pism urzędowych, ia- 
dem napoione do nich dodatki; nadto dla nowe* 
go zapalenia stygnących i zastraszenia szemrzą* 
cych—wyziewali obelżywos'ci, pomieszane z wyla­
niem zbrodniczych zamysłów, używali ięzyka gwał­
tu  i przestrachu, nakoniec zagrażeli szubienicą i 
sztyletami.— P ra w d a ,  że te wszystkie śrzodki aż 
nadto są znaiome, nadto iuż wycieńczone i prosto 
powiedzieć - bezecne; mnieyszać o to! Kiedy po­
trzeba^ oszukiwać , wtedy próżno wybierać spo­
soby; i  w tymto względzie nowi Katonowi© z wą- 
sami i w furażerkach nie zbyt są skrupulatami.

Postaramy się udzielić naszym czytelnikom 
kilka przytoczeń nauki tych ichmos'ciów. Nie 
wiemy tylko od czego zacząć, w rozbieraniu nik­
czemnych i bez sensu pisemek , codziennie rzu­
canych na świat przez rewolucyyne W arszaw ­
skie Typogrofie.

Nie będziemy się zatrzymywali nad huczne-

mi doniesieniami gazet polskich, o zaszłych n iby  
w Rossyi rozruchach i rewolucyach, zna jdujących 
usłużne odgłosy w innych kraiach. Nie będziemy 
zwracali uwagi na to , z i&ką usilnością starają 
się wystawłć siłę woienną Rossyi, daleko słabszą 

* od Po/sktey. Rozumieć należy, iż, za pomocą cza­
ro wmczey buławy przywodźców buntu, z jedney 
strony zbroypi wojownicy zpod ziemi wychodzą, 
a z drugiey seciny tysięcy żołnierzy Im peryum , 
mającego 90 milionów mieszkańców,nikną,i»k cień.

A  tym czasem, zdaie się , że ci czarownicy 
m e maią dosyć na tych cudach, i nie wierzą wła- 
sney swoiey sile. Jak tylko zechcą bydź pew nym i 
pomocy sprzymierzeńców, natychmiast znayduią
ich we wszystkich kraiach Europy. Kai.de Pań­
stwo z kolei wchodzi w poczet nowych wojow- 
mkow. Ale jeśli chcecie wiedzieć: iak s ię  oni o 
lem dowiedzieli* Ze Austry* uzbraja sie ku ich  
pomocy ? Oto tak ! półk aus tryack i , w którym  
Xiązę R eich sta d t iest maiorem , stoi na. k w a te ­
rach  w okolicach K rakowa.

Wymyślacze ci nie przestają na roz lew ani,»  
basnii bez wstydu oni sporządzają fałszywe akta 
urzędowe, kiedy tiie mogą przeszkodzić ich  ob­
wieszczeniu. Po otrzymaniu w W arszawie z;e wezy- 
stkich stron odezwy N ayjaśmieyszego C esarza  J ego­
mości, postrzegli oni, ze niepodf bna ukryć i e y  przed  
publiczością, postanowili więc w ydrukow ać w 
gazetach, ale odmieniwszy niektóre w yra ien ia  na 
inne.

Oto są dwie odmiany, daiąee ѴгуоЬга&ѣіе 
o dalszych:
л w W iP Da,g i Ą e ’ | 5,zi0 4  s łowa, sk ierow ane 
d°  V7oysk Polskich: „ W e  wszystkich czasach s ły ­
nęliście z honoru i w ierności’’ zamiast w y razu  
Wierności, położono sław y. Obawiali się, &£flbv 
głos M oKarchy nie przeniknął do serc w ojow ni­
ków. .Prócz tego, wyraz wierność, powinien bydź 
nieznośnym dla słuchu buntowników -* to bez t r u ­
dności poiąć można.

ł.śm .m> y s c u ,  gdziś iest powiedziono: 
„azaliż smią mieć nadzielę, skłonić Nas <jfo odstą­
p ień /’ — zamiast rfo odstąpień  , położono dó 
tw ierdzeń, l a  odmiana, tak iest nierozważna U  
n ikt me zdoła domyślić eię, o powodiiiącey d ó  te ­
go przyczynie.

Zresztą, tó iest tylko śmiesznie, aló gą r z e ­
czy ważne, przechodzące miarę. Niech sądzą o 
n ich  sami Czytelnicy. *

W  gazetach rewoIilCyyttych Utyśkuią na ima- 
łą gorliwość, z iaką bogatsi obywatele formuią pó ł­
ki Mazurów. Utyskują, że okropne pogłoski e  
kontr-rtewolucyi, biegały w Warszawie. R ozu­
mują o możności utworzenia w Polszczę różnych 
partyy. Jedną z nich nazywaią talerzową. Lecz 
oto wykrzykuje ieden z Oratorów.“ opinija p a . 
bhczna teraz mocnieyeza. Jeżeliby znaydoweli sie 
ieszcze Targowiccy konfederaci, tedyby na szubie­
nicach nie same ich były portrety.»* Narzekaią na 
żydów za to, że nie idą do woyska i nie czynią 
Oiiar patryetycznych, i grożą, iż, jeśli oni nie od­
mienią swego postępowania, to im z czasem zła 
będzie.

Ogłosiwszy adres do Polek, które wzywane 
są do u tw o ru m a  półku Sarnia tek, dla Opatrywania 
ranionych 1 dla sporządzania w o y s k u  żywności R& 
żda z m ch  ma bydź UzbrdiOna parą pistole­
tów. Jeden oddział tego półku będzie na woynie 
konno, drugi w karetach, trzeci piechotą.

Nakoniec tkliwe politowanie v*wolucyonistów 
rozciąga się 1 do zwierząt. W  jedney zgsze t  u* 
mieszczono, co następuje:

„ Stworzenia, nieumieiące 6żhć radości e pie« 
kney przem.apy naszego przeznaczenia . po win W  
przyoaymmey używać iego dobrodzieystw Dl* 
tego proszone są osoby, utrzymujące konie na ra­
chunek, 1 dla służby Rządu, na znak tey n 2*mi«- 
ny, udarowacmeiakiem uspokoienietu biedne źwife-

A których bezustannie uży wają do 6wov іъь- 
stugi.” J v

Jak  nieszczęśliwy k ra y ,  iak nieszczęśliwy 
naród, który się w tekiem poniżeniu znsyduie. że



musi znosie podobne przemawiania. Złoczyńcy, 
prowadzący epół-rodaków swoich, Strącą ich w 
bezdenność, i będą myśleli o swoiem tylko oca­
leniu. ( / i . / . )

U k a z у В z ą d z ą ó e & o S e  h a  t  u .
i)  1). 22 grudnia 18З0. O odsyłaniu  do P od-  

skai bsiwa P a ń stw a  szt.rafovó, uzyskiw anych  za. 
p rze tr zy m a n ie  skarbowych p ien iędzy .

2) Teyze datty. O n a d a n ym  wy telior skiem ii 
2giey g ildy  kupca syn  op  i  S to likow em u przyw i-  
leiu na zbudowanie i  u trzym yw a n ie  w łasnym  ko­
sztem  statków  p arow ych  na  ieziorach: P ia te m  i  
Onezkiern.

3) D. 2З grudnia 18З0. Ć) tem , aby kantohi- 
stów  , dzieci służących w G w a r d y i , uw ażać za  
należących do oddzielnego korpusu G w ardyi i do 
niego przeznaczać w służbę.

4) Teyze dalty. O tern, iż  nakładanego n a  w szy­
stkich  w ogólności Członków Urzędu R ekru tsk ie-  
go , za p rzy ięć ie  niezdolnego do służby rek ru ta  
s z tra fu , do opisu służbowego w nosić nie na leży , i  
o dalszem.

5) Teyże datty. O uczynieniu  byłem u M o ­
skiew skiem u Cyw ilnem u Gruber indorowi Pezobra- 
tzowemu. i Członkom moskiewskiego urzędu rekru c­
kiego przestrogi,za  n iepraw ne postępowanie w u zy­
skaniu  rekru ta  z  m a ią tku  obyw atela P ieh icze - 

■wа І ó dalszem.
6) D. 24 grudnia 18З0. 0  w ydaniu  prżyw i-  

leiow kupcom M illerow i, H erd a u  i cudzoziemco­
w i Lioderbwi na w yrabianie cukru.

7) Teyzd datty . O dozwoleniu wydrukow ać  
w gazecie, nazw aney K u ry  er  L itew sk i , aktu p o ­
dziękowania od O bywateli P ow ia tu  Szawelskiegó  
byłem u Spraw nikow i Stefankiewiczowi.

8) D. 27 grudnia 18З0. O hieprzeatiaczdńiń
n a  przyszłość n igdzie odstawnego porucznika Z a -  
usoszczyna. \

9) D. 27 grudnia 18З0. 0  nien& znaczaniu n'd- 
przyszłość nigdzie, an i dopuszczaniu do wyborów  
szlacheckich odstawnego sztab&-ka p ita n a  Dobro­
wolskiego.

10) Teyze datty. O nieprżeznaczaniu  na p r z y ­
szłość n igdzie  odstawnego sztabs-kap itana  P ie - 
żnikowa.

11) D. 29 grudnia 18З0. O dodatkowym, btd- 
nie d la  oddziałów kontrolnych I z b  Skarbow ych ;

-----------—  ( G . S . )
O lsiddy {miast, w pow. Telsz.)

Dnia 2 I-, roca i roku, JO. X£ę Józef Arhiilf Gie- 
d royć , Biskup Dyećezyi żmudzkiey, K aw aler O r­
derów  ś; An«y lśzey KlaeSy i ś. S tanisława, u- 
koń  żył lat 5ó Kapłaństwa. Z tego więb W h ie ­
r a rc h i i  kościelney rzadkiego wydarzenia; w dnia 
powyższym, zebrani Prałaci i Kanonicy K atedry  
Zmudżkiey, oraz Duchowieństwo świeckie i  zakon­
ne, tudzież liczne grono Szanownych Obywateli, 
umyślnie na ten akt z prowincyi przybyłych, zło­
żyli nayczulsze powinszowania swemu czcigodne­
mu Pasterźowi, jubileuszowych lat kapłaństwa: 
Xiąźę ta i  Pasterz, dziękuiąc W szechwładnemu Bo­
gu, za tak wielkie łaski, nie mogąc dla ostrości pd- 
wietrza udać się do K a tedry ,  w kaplicy  w Obia­
dach, pontyiikalnie, przy niuzyoe wokalney, ce ­
lebrow ał najświętszą Ofiarę. Jeden z  Kapłanów 
6ivieckiego Kleru, znajomy z pi^kney wymowy, 
p n e m ó w ił  stosownie do okoliczności» A k t ten, i 
wspaniały widok Czcigodnego Pasterza i Szanow­
nego W eterana , wznoszącego głos modłów i po­
dzięki do Nieba, unosił wszystkich niew ypow ie­
dzianą aż do łez rozrzewniającą radością; i wszy­
scy iedną zanosili do Boga prośbę , iżby z nieo- 
graniczoney swey łaski i nieprzebranego miło­
sierdzia, dni życia powszechnie uwielbianego Pa­
sterza, zachował w czerstv% em zdrowiu do naypo- 
źnieyszey starości, (nadesłane)

B a w a r y  A.
M onachium  d; o t  grudnia .

N iek tórzy  uczniowie popełnili n ieporządki vV 
Wigilią Bożego Narodzenia : siła zbroyna p rzy ­

była i przytrzymała wielu. Podobneż soehy odnówi- 
ły  się nazajutrz w postaci poważnieyszey: 200 dó 
З00 uczniów zgromadziło się na ulicy Kaufiogeo; 
natrząsali się z patrolów i placówek i zmusili ie dd 
bronienia się D wbnasln kiryśsyerów i oddział żao- 
darmeryi pośpieszyli na pomoc strażom i uczniowie 
zostali rozproszeni, pomimo żywego z ich strony 
oporu. Jeden z uczniów został raniony bagnetem w  
piersi. Kirysśyerowie i żandarmowie bili tylkd 
płazem pałaszów. W czora, d. 5o, na tablicy un iw er-  
sytepkiey przybito reskryp t królewski, uwiada­
miający, że kuPsa będą zawieszone do 1 marca, i 
że wszyscy uczniowie z prowinoyy powrócą do 
swych domów, wyiąwśzy, iezeli który ze stałych 
mieszkauców miasta Monachium zaręczy za czyją 
pilność i przykładne sprawowanie się. WszelakS 
przez wzgląd na prośbę magistratu, k tóry  wczora 
miał audyencyą U J .  K. M., i na suplikę podpisany 
przez iuoo z górą uczniów» śrzodek powyższy zo­
stał odwołany. J .  K . M. przez wzgląd na d o b r t  
uczucia obywateli, pozwolił na kontymiacyą k u t -  
*ÓW pod warnnkiem, iż żądne sceny nieporządku 
więcey się nie odnowią. To królewskie postano­
wienie przybite było dziś przy tiniwersytecie, 6 
postanowienie tyczące się oddalenia uczniów, k tó ­
rzy ń ieśą  z miasta, iest zmodyfikowane w tó ra ,  że 
tylko ci, którzy należą do związku zwanego, Ger­
m ania  , powinni będą opuścić miasto, dziś po 
południu. Aż do nowych rozkazów nie będą m ogli 
być p tzyięei w żadnym uniwersytecie kraiowym* 

_ _ _ _ _  {J.d.S.P.)

K rólestwo  S a s k ie .
D rezno dnia 2‘g  grudnia.

H r .  R ein h a rd  miał zaszczyt złożyć, d. i§ 'j  
Królowi, na prywatnem  posłuchaniu, listy, k tóre  
go upoważniaią przy J. K . M. w charakterze posła 
nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego K. J .  M. 
Francuzkiego. (J.d.S.P .)

K r ó lEw stw o  O boich  Ś ycH i$v 
N ea p o l d n ia  20 grudnia .

K ró l  potwierdził nowe urządzenie d l i  Ы Ъ - 
ska. M inister w ojskow y będzie miał pod swo­
im zarządem cztery wydziały; dowództwo woysfc* 
inspekcją, kommissoryat, oraz intendencyą i  iu -  
r jsdykcyą  woyskową. W byśka  będą podzielone 
w czasie pokoiu , na dwie armie garnizonowe, z 
których iedna na lądzie, a druga na tamtey s tro i  
nie ciaśniny; będą zostawały pod dwoma wodza­
mi naćźeloemi, w N eapolu  i  w P alerm ie\ w  cza­
sie woyny mianowany będzie wódz naczelny wby- 
ska działającego. Sztab główny składać się bę­
dzie z dw óch oficerów wyższych i dwónSstu ka­
pitanów; Gwardye będą pod dowództwem iene- 
ralnfego półkownika. — D. 18 K ró l  dał powsze­
chne przebaczenie za różne występki, oras różne 
złagodzenia kar. (J .d .S .P .)

N i e m c y .
S zw eryn  d. 2З grudnid .

Ogłoszono tu postanowienie, k tó rś  eakaeiiie 
pod naysurowszemi karami, w  uniwersytecie ro -  
etockim a k tó w , wydawanych przez uczniów, pod 
imieniem V e rru f,  czyli wywołania, tak  przeciw: 
uczniom samym; iako też i przeciw innym  oso­
bom; aktów, które nayzuchwalszśm są targnieniem 
się na porządek społeczny i Па wszelkie uczucie 
moralne. Prosta pogróżka nawet takim aktem, z i a -  
kieybykolwiek p o b u d k i , Zakazana iest zjrównąfe 
surowością. (J.d.S.P.)

S p r Awy  N iderlandzki e .’
D a g a  dnia  ii styczn ia .

K ró l ze zw o l i ł  na wolne w y y ś c i ę  Ó kręto W, 
b e l g i c k i c h :  d w a  statki zatrzymane w  F lessyndzć  
Wyszły  iuż  p o d  żagle.

— Okręt kupiecki p rzyby ł do A ntw erp ii 
przez O stendę  i kanały wewnętrzne. Komorę 
celna w D unkierce  udzieliła wiele ułatwień ne- 
gocyantóm belgickim, którzy będą chcieli czynić 
przez ten port  transport»,

( 5)



Podpółkownicy Serrayis  i M athort, oba* 
dwa Belgowie, weszli w służbę czyoną.

— Donoszą z B red y ,  źe Belgowie opuścili 
miasto łiar-le-JYassau, zostawiwszy około 5oo lu­
dzi w В аГ -le-Duc.

— Belgowie znowu złamali zawieszanie bro­
ni, uczyniwszy dnia 26 wtargoienia w wielu pun­
k tach  na granicy. (J .d .P .S .)

В га х в ііа  dn ia  / stycznia.
Na posiedzeniu dnia a4, kongres odesłał do 

wydziału centralnego dwanaście popraw i2go ar­
tykułu  proiektu do konstylucyi, i 3sty obeymuią- 
cy  wolność oświecenia publicznego, został przy­
jęty. A rty k u ł  i 4ty  o wolności d ruku  i zniesie­
n iu  na zawsze cenzury, został przyięty dnia 26. 
Na posiedzeniu dnia ' 28 kongres przyiął budżet 
tymczasowy przychodów większością 1З9 głosów 
przeciwko 2; wynosi on 36,626,757, guldenów 
centymów i okazuie pozostałości od wydatków 
9,744,8t5 guld. 67 cent. Na posiedzeniu dnia 29, 
JP. НоЬаиІх podał proiekt względem uczynienia 
komitetowi dyplomatycznemu następnych zapytań:
1) w iakim stanie zostają nasze stosunki dyploma­
tyczne, i na takich zasadach zostaiy one rozpo­
częte z ambaseadorarai pięciu mocarstw; 2) ozy 
w y b ó r Monarchy Belgickiego etanowi część przed­
miotów, traktowanych w negocyacyach dyploma­
tycznych; 5) czy przedsięwzięto środki i czy wydano 
rozkazy, do rozpoczęcia krokow nieprzyjacielskich, 
W przypadku# gdyby Hollandya wzbraniała się za­
chować rozeym w citłey iego rozciągłości; 4) ko­
mitet, czy rozpoczął, lub też czy ma zamiar roz­
poczęcia negocyacyi z Francyą, względem zawar­
cia traktatu handlowego, w celir ułatwienia wza­
jemne у zamietiy płodow obu kralow. P. Celles, 
członek komitetu dyplomatycznego, odpowiedział, 
że, ieżeli HólUndya nie dopełni swego zobowią­
zania s i ę , będzie przeto odpowiedzialną pięcia 
mocarstwom; lecz, że leszcze żadnego traktatu 
ukończenie nie nastąpiło. W niosek P. ДоЬаиІх 
został przyięty.

Na posiedzeniu dnia 3o, kongres przyjął wię­
kszością i 46 głosow przeciwko 1, proiekt do pra- 
yra względem biegu rachunków.

Oprócz 5oo,000 guldenów, u ó re  oddane zo­
stały do rozrządzenia kommissyi oświecenia, han­
dlu i rolnictwa, takaż summa została iey wyzna­
czoną do obrócenia na korzyść robotników, pracu- 
iąoych w kopalniach węgli kamiennych, na ko­
rzyść fabryk i innych gałęzi przemysłu narodo­
wego, które teraz ucierpiały.

-^- Zapewniają, że rząd nasz będzie zmuszony 
zrzec się w szelkiej prelensyi do M a estrych tu  i 
Ѵепіоо.

__ P . van  de ГУеуег wyiechał dnia 28 do 
L o n d y n u ; został on mianowany komisarzem do 
konferencyi w Londynie, iako też P. Jiippalit 
Ѵ ііа іп  Х І Ѵ Ь k tóry  razem z nim pojechał.

—Garnizon w Low anium  otrzymał rozkaz wy­
ruszenia w  okolice M a estrych tu . Holendrzy dnia 
36 zrobili nową wycieczkę z iey fortecy na mia­
sto Grondsoeld, gdzie byli zmuszeni stoczyć bitwę 
& Belgami. (J.d .S .P .)

A u 6 r. I A.
Londyn  dnia  uS grudnia .

P a p ie ry  publiczne. Konsolidy, 8 г | ;  rossyy- 
skie, 89; greckie, 25; hiszpańskie, ib j.

_s_ Donoszą z D ublina  pod dniem 21, że tam 
pannie wielka niespokoyność umysłów. P. 0 'Con- 
nel przewodniczył dniem p ie rw e j  na uczcie po- 
lityczney, a druga uczta ma nastąpić tegoż samego 
dnia. Stronnicy unii czynią ze swoiey strony przy­
gotowania do przyjęcia margrabiego A ngleseay  
Ctchy rzemieślników przeciwniezam.erzaią kontr- 
proceseyą z czamemi chorągwiami. Uwr.żsć je ­
dnakże należy, iż margrabia iest powszechnie lu- 
bieny w Ir landyi.  W  części północney trgo k ra ­
ju  niższe klassy oranżyetów i katolików nie prze­
stają domagać się zmnieyszenia opłaty arendy i 
dziesięcin.

— Z powodu rozruchów w hrabstwie lanka-

eterskiem, postanowiono tam zbudow ać dla wóysk 
czasowe koszary.

— Xiężoa N ew castle, wdowa dozywotniczk a 
ustąpiła swey pensyi na listę cywilną ; spodzie­
wają się, że przykład ten znajdzie naśladowców.

— P. 2 'ennysen> członek parlamentu, o trzy­
m ał drugie mieySce w Liórze artyileryi; iest to 
ieden z nayzapaleńszych stronników reformy.

— Kompanie assekuracyyne londyńskie tak 
wielkie poniosły straty , iż zmuszone zostały o- 
świadczyć, że nie będą nadal assekurować własno­
ści, w których się znayduią machiny.

— Czytamy w gazecie Globe: ,,Sądzimy, iż 
rozruchy  w hrabstwach południowych i we środ­
ku sprawią przynaymniey to, że duchowieństwo, 
nie tylko zgodzi się na przyjęcie, lecz nawet, sa­
mo żądać będzie zmnieyszenia dziesięcin. W szę­
dzie uskarżaią się na duchowieństwo, słusznie czy 
niesłusznie, o szczupłość opłaty robotnikom.

— ------------[J.d.S.P .)
P o r t u g a l i a .

L izbona  dnia i 5 g rudnia .
W ic h ry  przesilenia dnia z nocą przyczyni­

ły się iuż do zdjęcia blokady wyspy Teroeiry: 
bryg Portugalski, D . Sebastiano, który niedawno 
wyszedł był na zmianę brygu Gloria w tych sta­
nowiskach, wszedł 10 grud. do naszego portu, mo­
cno uszkodzony. Oznaymuią o bliskieco przesła­
niu rozkazów wszystkim jenerałom, rządzącym 
prowincyami, ażeby przystąpili do zaciągania żoł­
nierzy. Don Miguel zdaie się chcieć organizować 
kontyngeus 3o,ooo woyska. [J.d..S.P.)

P u b lic zn a  p r ze d a z .
3 W  Kiio wek iey M agistraturze Pow sze- 

chney Opieki , b ęd ą  p rzedaw ać  się z p u b l i ­
c z n e j  l icy tac j i  d w a  domy d rew n ian e ,  położo­
n e  w  iszey części miasta K iiow a, należące do 
S ek re ta rza  Goberuialnego K n u to en a  , za nieo­
płacenie pożyczonych przez Radozynią w oy- 
skową K u u to en o w ą z tey  M agis tra tury  p ienię­
dzy; a zatem życzący kupić  te dom y , mogą 
przybyć do pomienioney M agietra tu ry  na t e r ­
miny: pierw szy dn ia  10, d rug i 10, a trzeci o- 
sUleozuy 16 a pry la następującego 18 3 1 ro k u .

gtey klassy K .  Rabcze w ski.  (26)

5 Od M iń sk ie j  M agistratury  Powrgzeohney 
Opieki ninieyszem ogłasza się: iż w  niey p rze -  
daie  się z  aukcy jnego  publicznego ta rg u  o d d a ­
ny  na ew ikcyą za uchybieniem  term inu  n ie ­
ruchom y m aią tek  obyw ate la  H ilarego  Chmary, 
położony w  gubernii i  powiecie M ińskim , a  
m ianow ic ie : m iasteczka G ródek  z 76, a D ą ­
brow y z 12, wsię: Zaręczę z 8, S ie lu ty  z 21 , 
Czuć za ozy z 34 , N ow osiółki z 98, Goyżewo z 
29, Kaycienie -z 52 , Je lionka  z З7 , E p  i machy 
z 35 , O horodnik i z 84 , Bor tui ki z 26, T a ta r s k  
z 55 , P ahacze z 1, S tecki z 5 i Cna z 22, t a ­
koż zaścianki: C zyżow ka z 4 , R ochm anka z 7, 
B obrów ka z 8 i K asynka z  1 6 ,  w  ogóle 548
duszami, zapisanemi w o s ta tn ie j  r e w iz j i ,  z ca­
łą p rzynależącą  d o  nich ziemią i wszelkiem na 
ш'еу zabudow aniem . Dlaczego naznaczone zo­
stały te rm in y  do targów  następuiącego 18 3 1 
ro k u  w  m arcu: pierwszy dnia  2 5, d rug i  26, a  
trzeci 5o; życzący kupić  ten  m aią tek  , m ogą 
przybyć d o  M agistratury w  d n iach  w skazanych  
podczas sessyi i widzieć w niey p rzedaiąceąo  
się m aią tku  in w en ta rz .  D n ia  3 i  g rudn ia  18З0 
ro k u .

D ożyw otn i  Członek M ag is tra tu ry  i  K a w a ­
l e r  R ostrow ick i.

W  obow iązku  S ek re ta rza  W .  K arab an o -
wicz. (2 5)

D O D A T E K


